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granic krają i prawnopaństwowe jego u- 
kształtowanie państwa bałkańskie pozosta­
wiają Europie. W żądaniu tem mieści 
się również odstąpienie Adryano­
pola, Skutari, Saloniki i Janiny.

2. Odstąpienie wszystkich wysp na morzu 
Egejskiem i wyrzeczenie się przez Turcyę 
wszelkich pretensyj do Krety.

Tak przedstawiają sie główne warunki po­
kojowe państw bałkańskich. Znaczą one tyle 
co pozbawienie Turcyi prawie całego obsza­
ru jej europejskich posiadłości i ograniczenie 
jej tylko na szmat ziemi objętości około 4000 
km. z Konstantynopolem, z Czataldżą i pół- 
wyspem Oallipoli. Czy Turcyą przyjmie te 
ciężkie warunki? W sobotę tureccy dele­
gaci mają przedstawić swoją odpowiedź. Zo­
baczymy, jaką decyzyę powezmą Turcy, na­
stępnie zaś trzeba nam czekać na to, co po­
wie Europa na te żądania państw bałkań­
skich.

Dla Turków najcięższym warunkiem jest 
oddanie Adryanopola. O ten szkopuł 
może się nawet rozbić konferencya pokojo­
wa, bo Bułgarzy ze swej strony uważają po­
siadanie Adryanopola za warunek, bez któ­
rego nie chcą słyszeć o pokoju.

Jeszcze większe trudności nastręcza kwc-’"9E®S 
stya Albanii. Serbia, a z nią solidarnie Zwią- 
zek Bałkański, obstaje przy okupacji albań- jfflM 
skich miast Ochrida, Dibra, Durazzo, £ j 
Grecyą żąda Janiny: zatem dla Albanii 
pozostałoby tylko szczupłe terytoryum.— feMSOA 
Rosya oświadczyła przez usta Kokowcewa, 
że pragnie zapewnić państwom bałkańskim 
owoce ich zwycięstw: czy jednak mocar- 
stwa trójprzymierza zgodzą się na takie u- 
szczuplenie Albanii i czy właśnie dopiero 
przy tej sposobności i z tego powodu n'e

WapuHhi pobfiju na Bałkanie i niabEzpiaczaństwo konfliktu 
auFopajshiepo.

Ciężkie żądania państw bałkańskich —Projekt ograniczenia Tur­
cyi w Europie na wilajet konstantynopolitański, — Sytuacya jest 
nadal poważną. — Kwestya Albanii może rozpętać wojnę euro­

pejską.
........................ ............................................tureckich na półwyspie bałkańskim na za­

chód od linii, idącej od Rodosto nad mo­
rzem Marmara do przylądka Malatra 
nad morzem Czarnem z wyłączeniem pół­
wyspu Gallipoli. W tem żądaniu mieści się 

i też odstąpienie A 1 b a n i i,. ale ustanowienie

opeouauuDCl 1 z, puwUUU IIIC
przyjdzie do konfliktu między niemi 
a Rosyą? ■■■&

Charakterystyczne światło na sytuacyę, 
która nie przestoje być bardzo poważną, rzu­
cają wywody posła serbskiego w Wiednia.

Poseł ssrbski w Wiedniu Joaanooicz 
o warunkach pokoju.

Kwestya albańska. - ‘ *
sprzymierzeńcy. — Adryanopol _____
być bułgarski. — Czy Turcyą zdolna 

jest do wojny?
Wybitny serbski dyplomata i poseł wie­

deński Jovanovicz w ten sposób wobec „N. 
Fr. Presse" określił stanowisko państw bał­
kańskich i tłómaczył ich żądania:

— Przedewszystkiem co do granic przy­
szłej Albanii — mówił poseł Jovano- 
vicz — szczegółowych wyjaśnień udzielić nie 
mogę. Na ogół odgraniczenie jest w ten spo­
sób pomyślane, iżby albańskie wybrzeże za­
chowało swój ,,Hinterland“, jednakowoż 
miasta Ochrida, Dibra, Janina i 
Sautari muszą przypaść zwycię­
zcom. — Jakkolwiek Czarnogórcy nie zdo-
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— Czego żądająB>nra|
Adryanopol musi
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W przeddzień świąt delegaci chrześcijań­
skich państw bałkańskich w Londynie przed­
łużyli tureckim delegatom główne warun­
ki pokoju, które okazały się bardzo cięż- 
kiemi, obejmują mianowicie żądania:

1. odstąpienie wszystkich terytoryów

!! NAJTAŃSZE W KRAKOWIE !! seo ■
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byli jeszcze Skutari, nie mogą oni żadną 
miarą wyrzec się tego miasta, bo Skutari ze 
swemi fortyfikacyami stanowi źródło ciągłe­
go niebezpieczeństwa dla Czarnogóry. — 
Toż samo odnosi się do J aniny. Miasto to 
jest centrum shellenizowanych Albańczyków, 
którzy grayitują do Grecyi. Grecya przeto 
bezwarunkowo nie może zrzec się tego mia- 

tsi i sta.
RÓZkfad Jeszcze ważniejszą wydaje się 

kwestya odstąpienia Adryaopola, 
co jest conditio sine gna non Bułgarów. Są-

... dzę jednak, że i tu uda się osiągnąć poro- 
tmlhs zuraien*c‘ yutgarJ'a otrzyma ostatecznie to 
Erilina. miasto, ale będzie może musiała zobowiązać 

się do zniesienia fortyfikacyj. Nie sądzę,

DoŁwowk Turbya tylko z ciężkiem sercem zgodzi się 
c 15 i Sosd ua P°wyższy warunek, to łatwo zrozumieć,
7- 50 d. osob ale, o ile jestem poinformowany, Turcya nie 

10-45 d. osób, jest zdolna do dalszego skutecznego prowa- 
?51 d. p0Sp. dzenia wojny. Wprawdzie słychać, że Tnr- 
&-40 d osob sP.rowa(1'za masami posiłki z Małej Azyi 
C’55 ł miesi. ’ Syryi, ale dla tych mas brak materyałów 
£03 n. posp.' wojennych. Żołnierze ci staliby się tylko 

la^R 0 u -’^erem dla armat". Przedewszystkiem fatal-
- n. osob. ny jest stan tureckiego korpusu oficerskiego 
Do Wiednia: j korpusu podoficerskiego. Gdyby jednak mi-' 

*2-50 n. posp. mo to wszystko Tnrcya na nowo podjęła 
130 m osob woinp‘’ t0 my Serbowie z całą energią po- 
6-52 d. po3p.' Przemy Bułgarów. Dziś 10.000 serbskich
9- 30 d. osob'. żołnierzy stoi pod Czataldżą, a 40.000 pod 
2-st d' osob’ Adryanopolem. Skoro wojsko serbskie ukcń- 
6-45 B. osob Czyio JUŻ 8We zadanie w Macedohii, może 

K)-15 n'. posp. Serbia Bułgaryi tyle wojska oddać do dys-
10- 34 n. posp. pozycji, ile Bułgarzy zażądają.

Do zakBHnejsi Ó® otrzymamy tytułem kompensaty za tę 
12-01 ł osob pomoc? Tego obecnie jeszcze nie mogę po- 
B-45 d- osob. wiedzieć, bo o tem będzie mowa dopiero po 

Do widłaki: zawarcia pokoju przez Związek Bałkański.
8- 35 i osob. sądzę, że mimo chwilowych trudności to ry. 
,1-30 d. miesz. chlo nastąpi, bo wielkie mocarstwa

Ł nxie?Ł pragną usilnie zapobiec nowemu 
wwybuchowi w O j n y — i w tym celu 

WyWFą na Turcję odpowiedni nacisk.
Pociągi pnyeho- Dopiero po podpisaniu pokoju czterej ali- 
azą do Krakowa: ancj 2asiędą przy zielonym stole i poczną o- 

ze Lwowa bradować między sobą nad rozdziałem uzy-
1- 24 d osoC skauych terytoryów. Największe trnduości |
2- 20 d. posp. przedstawia sprawa przyszłości Salo nik i: 
e-26 m osob’ miasto to nie jest ani bułgarskie, ani grec- 
8-45 d. osob. kie, lecz żydowskie — a sądzę, że ogło-

"■ szone zostanie neutralnem i poddane pod

.—, — tyczy kwestyi portu albańskie­
go, którą rozstrzygnął już reunion ambasa­
dorów, to 1 Serbia obstaje przy żądaniu Du- 
razza. Najlepszym portem jest wprawdzie 
Valona, aie z tego portu Serbia musi zrezy­
gnować. Pozostaje więc Durazzo jako wzglę­
dnie najlepszy port dla celów serbskich, nie 
jest on ’ bowiem tak piaskiem zasypany jak 
San Giovani di Medua. Ale nie wiem jesz­
cze, jak portowa propozycya ambasadorów 
będzie w praktyce wykonana. Wyrażenie 
„handlowy dostęp" jest tak nieokreślonem, 
że trzeba poczekać, co właściwie mocarstwa 
zadecydują. Reunion ambasadorów sam nie 
może żadnych decydujących podejmować po­
stanowień. Może tylko obradować i pewne 
projekty zalecać mocarstwom, decyzja jednak 
zależy od mocarstw.

1'śnn H n«nh zostanie DBUtraint>so ł “ob: - wspólny zarząd aliantów.

3- 32 n. osob. Co się zaś tyczy kwest
12-40 n. posp. • ’ -
4- 57 U. ośon.
8'18 d. osob.
8- 45 d. osob.
1- 24 d. osob.

10 45 n. osob.
[Z Wiednia:

807 n. posp.
5 25 n. posp. 
b-55 n. posp.
7*20 d. osob.
9- 30 d. osob.

11-50 d. osob.
®4a d. posp.

4;o2 d. osob.
B it) n. posp.
8.35 n. osqd.

11-38 n. posp.
Z Zakopanego:

2- 05 d. osob.
445 d. osob. 

1T — n. osob.
Z Wteltakl:

7- 30 d. osob.
1120 d. miesz.

8- 20 d. osob.
6-15 d. osob.

10-45  s osob. 

W ten sposób serbski poseł Noyakowicz 
komentował postulaty i stanowisko Związku 
Bałkańskiego. Z wywodów jego wynika, że 
Związek działa nadal solidarnie, a wieści 
o rozdwojeniu wśród aliantów pozbawione 
były podstawy, następnie, że sytuacya jest

w dalszym ciągu nadzwyczaj skomplikowa­
na — i mimo optymistycznych głosów — 
pełna niebezpieczeństw.

W tej chwili Die wiadomo jeszcze zgoła, 
czy Tnrcya zgodzi się na ciężkie warunki 
pokojowe i czy raczej nie zaryzykuje dru­
giej wojny, nie wiadomo też, czy przy zała­
twieniu kwestyi albańskiej i kwestyi 
handlowego portu dla Serbii nie przyj­
dzie do konfliktu między mocarstwami. Teo­
retyczna zgoda reunionu ambasadorów nie 
przesądza starcia w praktyce. Sytuacya mię­
dzynarodowa jeszcze przez kilka tygodni po­
zostanie zupełnie niewyjaśnioną — a choć 
w Austryi i Niemczech w sferach najwyż­
szych panuje chęć pokojowa, niepewność 
położenia jak zmora ciężyć będzie przez sty­
czeń nad ludami Europy.

Telegramy „Nowin*. __________

Zawarcie pokoju zapewnione?
Konstantynopol. (T. B. K.) 26 grudnia 

bułgarski jenerał Sawów przybył tu inco­
gnito: bawił onegdaj i wczoraj. Odbył długą 
konferencyę z wielkim wezyrem. Jak słychać, 
doszło do porozumienia w sprawie 
turecko-bułgarskiej granicy i co do 
innych kwestyj. Zawarcie pokoju u- 
chodzi za pewne.

Ale oficerów powołuje się.

Londyn. (T. B. K.) 26 grudnia. Jak B. 
Reutera w pośredniej drodze z Konstantyno­
pola się dowiaduje, wszyscy urlopowani ofi­
cerowie z armii Czataldży otrzymali rozkaz 
w ciągu 24 godzin powrócić do swych 
pułków.

Konstantynopol. (T. B. K.) Rada mini­
strów ustaliła wzajemne propozycyo, 
jakie turecy pełń omocnicy poko­
jowi na sobotniej konferencyi po­
kojowej przedłożą.

Stanowiska Rumunii.
Bukareszt (T. B. K.) Półurzędowe pi­

smo „Ronmanie" zaprzecza pogłoskom o rze­
komym zamiarze zmobilizowania armii 
rumuńskiej. Pisze ono: Ustawicznie przycho­
dzi zaprzeczać chorobliwem pogłoskom, roz­
siewanym przez pewien odłam prasy. Dobrze 
jest, żeby wiedziano, że Rumunia tylko 
wówczas będzie mobilizowała, gdy 
zamiarem jej będzie natychmiast roz­
począć wojnę. W chwili obecnej niema do 
tego powodu.

Serbia trwa w wiernem przymierzu 
z Lzarnagarą.

Belgrad. (T. B. K.) Organ rządowy „Sa­
rn o uprawa" odpiera stanowczo ten­
dencyjną wiadomość, rozpowszech­
nioną w części prasy zagranicznej, o 
rzekomem zachwianiu stanowisk dy- 
nastyi czarnogórskiej i dodaje, że ma­
tactwa te widocznie mają na celu sianie nie­
zgody między Serbią a Czarnogórą w chwili, 
w której zaznacza się na Bałkanie dążność 
do trwałego pokoju. W szczególności co się 
tyczy doniesienia o postawie Serbii, pozosta­
jącego w związku z owemi wiadomościami, 
„Samouprawa" zaznacza, że oba królestwa 
pozostaną złączone w szczerem przymierzu 
i że Serbia zawsze gotowa jest do pospie­
szenia z pomocą Czarnogórze i wda­
nym razie nie zawaha się przed ofia­
rami materyalneml czy moralnemi, 
aby dowieść braciom czarnogórskim 

i ich bohaterskiemu królowi swej 
sympatyi i spełnić obowiązek soju­
szniczki.

Serbscy delegaci pokojowi 
do austryackiej publicz.
Londyński korespondent N. Fr. Presse 

zwrócił się do serbskich członków konferen­
cyi pokojowej w Londynie o przesłanie jakie­
goś gwiazdkowego orędzia dla austryackiej 
publiczności. Serbscy delegaci z Nowakowi- 
czem na czele odpowiedzieli temi dyploma­
tycznemu słowy:

„Nie możemy uprzejmemu wezwaniu lepiej 
zadość uczynić jak przytaczając słowa, które 
starsi między nami przypomną sobie, że je 
ongi czytali w numerze N. Fr. Presse z lip- 
ca 1878, a które brzmiały:

„Wojna jest tylko środkiem, którego celem 
jest pokój. Ale pokój wówczas tylko może 
liczyć na trwałość, jeźli oprze się na spra­
wiedliwości i na zaspokojeniu ży­
wotnych interesów odnośnych w gr< 
wchodzących ludów".

Łihwiśacsa wojnj, której nie było.
Co będzie po Nowym Roku?
Austryą zaczyna obliczać koszta wojny, 

której nie byłó. Udział Galicyi w tych 
kosztach jest tak duży, że kraj z przeraże­
niem wyczekuje rezultatów likwidacji. Cho­
ciaż zmora wojenna już znikła z horyzontu 
politycznego, zastój w przemyśle, han­
dlu i rękodziele trwa dalej. Na targu p i e- 
niężnym niema gotówki, potrzebnej 
do odżywiena ruchu przemysłowego i han­
dlowego. Pięćdziesiąt milionów, które bank 
austro-węgierski przekazał lwowskiemu ban­
kowi krajowemu, wystarczyły zaledwie da 
podtrzymania kas oszczędności w dniach 
runu. Niema zaś widoków, aby tak rychłe 
mogły powrócić na nasz rynek pieniężny 
te wszystkie miliony wiedeńskich i czeskich 
banków, które przedtem pracowały w Gali­
cyi, tych sześćdziesiąt milionów, które pań­
stwowa pocztowa kasa oszczędności ma z 
Galicyi w owej lokacyi, ani wreszcie te 
wszystkie miliony z kas i banków przez po­
płoch wypłoszone, bo mali kapitaliści nie 
łatwo się uspokajają. Więc z braku goto­
wego pieniądza, tej odżywczej krwi w orga- 
niźmie przemysłowym i handlowym, handel i 
przemysł zamierają. Ostatnie nadzieje, jakie 
kupcy i przemysłowcy pokładali jeszcze w 
ruchu świątecznym, już znikły. Ruch w skle­
pach był tak słaby jak nigdy jeszcze...

Jak bardzo ludzie ograniczali się w wy­
datkach, niech za dowód posłuży przykład 
Lwowa. W listopadzie roku-1911 miasto 
Lwów miało dochodu z akcyzy 43.000 kor., 
w bieżącym roku w listopadzie tylko 17.000 
W Krakowie cyfr odnośnych nie mamy 
pod ręką, ale pewno nie jest lepiej. Co bę­
dzie po Nowym Roku, jeżeli sytuacya na 
targu pieniężnym się nie poprawi ?

Garybaldczycy w Atenach ćwiczą się 
na ulicy w strzelaniu.

(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej)
Z Włoch, ale także z innych krajów rzesze 

ochotników pospieszyły do Grecyi, aby wal­
czyć z Turkami. Utworzono z nich osobny 
korpus ochotniczy i nazwano ich Garybald- 
czykami, a to dlatego, bo noszą czerwone ko­
szule i czerwone czapki. Ponieważ większa 
część tych ochotników nie służyła w wojsku, 
trzeba ich było naprzód trochę wyćwiczyć

Największy
skład przyborów 

i szat kościelnych.

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne—-poleca po najtańszych cenach: —-   —?

-KOHSTflNTY H1TH0WSKI HOHDOS
Kraków, Rynek gł., Linia A-B L. 46G.
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w żołnierskiem rzemiośle. Nawet w ulicach 
Aten uczono ich służby wojskowej i ćwiczo­
no w tyralierce. — Osobliwą taką scenę od­
tworzył w obrazach Reginald Cleaner jeden 
z rysowników lond. „Graphic’u“.

Car i kino.
Z Petersburga donoszą, iż przed paru dnia­

mi odbyło sie w Garskiem Siole w obecno­
ści cara i jego rodziny interesujące przed­
stawienie kinematograficzne. Film, wykona­
ny przez światową firmę „Pathe freres-- 
przedstawiał historyczne wypadki z r. 1812; 
Zaznaczyć zaś należy, że tylko „łaskawość 
i uprzejmość11 cara umożliwiła wykonanie 
tego filmu. Kiedy mianowicie firma zwróciła 
się do cara z prośbą o poparcie tego pomy­
słu, car oddał do jej dyspozycyi cały korpus 
armii rosyjskiej, a nadto wszystkie muzea 
otrzymały polecenie, aby przedstawicielom 
„Pathe freres-1 udzielały wszelkich wzorów 
i modelów oraz wyjaśnień, zwłaszcza odno­
szących się do historycznych uniformów. 
Przy pomocy tych środków wykonano wspa­
niałe zdjęcia, a car mógł je pierwszy oglą­
dać i zapoznać się szczegółowo z wstrzą- 
sającemi obrazami wyprawy napoleońskiej 
z r. 1812.

Zdjęcia powiodły się bardzo dobrze. Zaró­
wno widoki pamiętnych w dziejach miejsco­
wości, jak poszczególne sceny, wypadły nad­
zwyczaj plastycznie i wywierają ogromne 
wrażenie. Serya obrazów zaczyna się wido­
kiem francuskiego obozu i pochodem armii 
Napoleońskiej, potem widać armię rosyjską 
kozaków, Kutuzowa w otoczeniu sztabu itd. 
A potem zdjęcia bitew, doskonale wyreżyse­
rowanych, cofanie się Rosyan ku Moskwie, 
pochód Napoleona, zdobycie stolicy carów, 
Napoleon w Kremlu, straszny pożar miasta, 
ukaranie podpalaczów. To część pierwsza.

W drugiej pamiętny odwrót świetnej ar­
mii, wśród nieustannych napadów i walk, 
wreszcie Berezyna, a potem dramatyczna 
scena: spalenie fruncuskich sztandarów, aby 
się nie dostały w ręce moskiewskie. Nawet 
wilki, które szły istotnie śladem cofających 
się wojsk Napoleońskich, są na wspaniałym 
filmie. Wogóle realizm wszystkich scen, a 
głównie wierne historyczne tło, czynią owe 
zdjęcia istotnie interesującemi.

Ale też koszty sporządzenia filmu są ol­
brzymie. Obliczają je na pół miliona rubli. 
Nie jest to przesadne, gdy się uwzględni, że 
każdy żołnierz rosyjski otrzymywał za każdą 
próbę jednego rubla i że zaprowiantowanie 
osób biorących udział w wykonaniu filmu, 
kosztowało 100.000 rubli.

Największą tu sensacyą jest to, że car po­
zwolił wojsku wystąpić dla celów kinotea- 
tralnych i że dziś w całej Rosyi będą te 
filmy pokazywane. Przed 100 laty został 
Napoleon zniszczony w rosyjskich śnieżnych 
pustyniach, a dziś pozwolił car na użycie 
wojsk rosyjskich w celu odtworzenia pamię­
tnych tych wypadków.

Dziw, ie imperator Wszechrosyi nie ma 
innych zmartwień...

Salsa o ziemię.
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Odgłosy dwu zaborów, pruskiego i rosyj­

skiego, dochodzące do nas, świadczą, że pod­
stawą ich siły jest ziemia: o nią zacięta to­
czy się walka. Zabór pruski zdoicł już pod 
wpływem ustaw wyjątkowych ustalić swą o- 
pinię: każdy, kto ziemię w obce oddaje rę­
ce, nosi na sobie piętno zdrajcy i sprzedaw-

czyka. W* zaborze rosyjskim, zwłaszcza na 
kresach dalekich, głośno jnż rozlega się ha­
sło utrzymania ziemi, a prasa skrzętnie ka­
żdą sprzedaż ziemi notuje. U nas w austria­
ckim zaborze, bodaj najgorzej się dzieje. Se­
tki polskich folwarków przechodzi w obce 
i wrogie ręce; najstarsze obywatelskie rodzi­
ny wyzbywają się ziemi, niepomne, że to 
jest ze szkodą interesu narodowego.

W tych warunkach powstaje w Galicyi 
Towarzystwo „Ziemia polska" we Lwowie 
i jego Oddział w Krakowie. Celem Towarzy­
stwa jest czuwanie, aby polska ziemia w pol­
skich pozostała rękach, aby ten, kto pomocy 
potrzebnie, pomoc tę uzyskał, a'sto sprzedać 
musi, Polakowi ją sprzedał, w ręce polskich 
włościan ją oddał. Jego celem staranie, abyi 
w kraju udogodniono kredyt hipoteczny i 
parcelacyjny, aby powstały i rozwinęły się 
instytucye obywatelskie, któreby ułatwiały 
powstawanie włościańskich spółek parcela- 
cyjnych.

Oddział krakowski „Ziemi polskiej" u wstę­
pu swojej działalności zwraca się do wszy­
stkich ludzi dobrej woli z gorącym apelem, 
aby zecbcieli z nim współdziałać:

1) przez wpisywanie się na członków (4 
k. rocznie),

2) przez donoszenie, kto zamierza sprzedać 
ziemię i komu,

3) przez donoszenie, kto i gdzie pragnie 
nabyć ziemię,

4) przez szerzenie zasad Towarzystwa.
Adres nasz: Dr Leopold Caro, Kraków, 

ulica Szczepańska, 1. 11, II p.
Wydział:

Przeto, dr Leopold Caro. Sekr. Eug. Dróż- 
dzikowski. Prof. A. Bielak, dyr. A, Doerman, 
prof. Uniw. Jag. dr T. Grabowski, L. Jachy- 
miak, B. Kożlik, M. Młynarski, szef sekcyi 
Jerzy Piwocki, dr J. Raczyński, red. St. By­
tnar, prof. Winc. Sikora, prof. J. Skalski, 
Z. Surwiłło, nadradca M. Szybalski, W. 

Wierczak.

W Krakowie, dnia 24 grudnia.

Z kraju.
Z życia młodzieży w Bochni. Istnie­

jące w łonie Tow. polskiej młodzieży „Znicz" 
w Bochni, Kółko samokształceniowo-oświato- 
we rozpoczęło tegoroczny sezon odczytowy 
wieczorkiem ku czci I. Ign. Kraszewskiego, 
podczas którego wygłosił jeden z członków, 
„Znicza11 odczyt o działalności J. I. Kraszew­
skiego. Dotychczas wygłoszono odczyty: Dru­
żyny Bartoszowe, Polacy a chwila obecna, 
Wynalezienie sztuki drukarskiej i jej wpro­
wadzenie do Polski, Nasza praca oświatowa 
wśród ludu, jej wady i braki.

W najbliższej przyszłości odbędą się od­
czyty: Zakładanie sadu na wsi i jego zna­
czenie w gospodarstwie rolnem, Złote myśli 
ks. P. Skargi, O rozwoju władzy monarszej 
w Polsce, O roli suggestyi w kulturze pier­
wotnych ludów. W poniedziałek 31 grudnia 
odbędzie się walne zgromadzenie członków 
„Znicza" o godz. 6 wiecz.

Tarnów. (Koniec, anarchii ratuszowej: 
Wybór wiceburmistrza i 13-tu członków Wy­
działu Kasy oszczędności. — Zgon dr. Gold- 
hatnera'). Nareszcie po 8-mio tygodniowym 
okresie anarchii, jaka zapanowała na tarno­
wskim ratuszu dzięki bezwzględnej obstruk­
cyi partyi kahalnej mającej na celu obalenie 
burmistrza dra Tertila i wprowadzenie komi­
sarza rządowego — po przeróżnych próbach 
ugodowych, które z powodu nieszczerego po- 
postępowauia „obstrukcyi" rezultatu nie przy­
niosły — zdołała większość Rady do pracy

Zakład dostaa; budoculanych

L.&5. KF1DEN
KRHKÓUJ, UL. DUDRIELUSKIEBO L. 6.
eneralne zastępstwa wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi poleca

MFTSZ

W Plftt

ochotna przełamać zgubną dla miasta robotę T FAT MI 
obstrnkcyonistów, przeprowadzając na osta- *. . , , 
tniem posiedzeniu wybór wice-burmistrza i miejskiegO« 
13-tu członków do Wydziału Kasy oszczęd. — 
z ramienia Rady. Nie pomogły wyszukane y Plattk 
„sztuczki taktyczne" przywódców kahalnych, 27-00 (taH| I 
burmistrz przy zastosowaniu ustawą gminną M 
przewidzianych środków regulaminowych — ... e
powołał w miejsce świadomie absentujących OSlfllfll

fednowski 
Kard. Hozyusz 

J. Trzywdar, 
X. Uchański

ski, bisk. krak.
H. Wójcicki. 

X. Mikołaj Ra-

się radnych ich zastępców i przy energicz-
nem poparciu większości Rady wybory prze- DrwBBt w od­
prowadził. Trrlorii Cpt *Zy-

Wice-burmistrzem wybrano adw. dra Her- gmunt August 
mana Miitza, zaś do Wydziału Kasy oszczęd. nap. L. Rydel, 
weszli pp.: dr Goldhamer, dr Mokrzycki, dr „ . 
Merz, Silbigęr J., dr Ehrenfrcund, Trocha- AugnsZ8 
newski, Szantroch, Michalski, ks. Stanisław Adwentowia 
Walczyński, dr Zbiguiewicz, Wojciechowski, Królowa Bona 
Kusz i Sokalski. Sforza

W ten sposób skończyła się wojna nara- Wysocka
tuszu — a przez dokonanie powyższych wy- J^ownLisbetts 
borów, usunięto główne przyczyny obstruk- £oaa ’ 3e®° 
cyi; w prawdzie nie zdołano jeszcze wybrać Pytlińske 
jednego asesora magistratu, ale wybór ten Królowa Anna 
nie będzie przedstawiał obecnie żadnych tru- Olska
dności. Kard. Comtnen-

Należy obecnie żywić niepłonną nadzieję, nuucyuez 
że rada a przynajmniej jej większość weźmie 
się z zapałem do pracy aby nadrobić to, co 1
przez obstrukcyę kahalną zauiedbanem zo- 
Stało. A ucuausai

W sobotę dnia 24 bm. zmarł nagle na u- prymas 
dar sercowy dr Eliasz Goldhamer, adwokat Ż. Noskowski. 
krajowy. Wiadomość ta obiegła błyskawicz- X. Psdniewski. 
nie całe miasto zwłaszcza, że dr Goldhamer bisk- krokowski 
znany był jako wytrawny prawnik i obroń- °.s
ca w sprawach karnych a wśród ludności buk.wliwhki1’ 
żydowskiej cieszył się nie małą sympatyą. m. Brokowski

Pogrzeb odbył się we czwartek 26 bm. x. Krasiński, 
przy udziale paru tysięcy publiczności. lodksucieny

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że bł. p. Stanisławski 
dr Goldhamer jako długoletni radny miejski x- 
i wice-burmistrz położył nie małe zasługi w s ‘ M’’
rozwoju naszego miasta — i dopiero w osta- v a M 
tnich latach jako głowa partyi kahalnej roz- dsiwitó Rudy - 
począł walkę z burmistrzem drem Tertilem. Kosiński.

Śmierć jego wywołała konsternacye i pó- X. Mikobj Ila- 
płoch w szeregach partyi kahalnej, co w dal- diiwilłCMmy 
szyrn ciągu odbije się na uzdrowieniu stosun- JHapwwffl 
ków w Radzie miejskiej. Beta, hetman

Zakopane. (Sporty zimowe. — Zjazd itria- Rygiel
teczny). Pierwsze narciarskie zawody tegoro- Zborowski woj. 
czne urządza 1 stycznia na Kalatówkach se- Raszkowski. 
keya narciarska A. Z. S., która wprowadza lUfał Lcszczyń- 
jako nowość, dotychczas w Polsce nieznaną, eŁic,w®j- órn-ski 
bieg uczniów gimnazjalnych. Tatrzańskie .
Tow. narciarzy urządza również na Kala- ^Miarmński. 
tówkach 6 stycznia zawody narciarskie z po- Jaa jenesyńskij 
wodu otwarcia tam swego schronisa. wojewoda sami.'

Liczny udział w zawodach zapowiedzieli Nowacki. 
już członkowie nietylko polskich, lecz także Tan Tarnowski, 
zagranicznych towarzystw.

Zakopańskio Koło Tatrzańskiego Tow. 
narciarzy, w którego zakres działania wcho­
dzi także i saneczkarstwo, urządza r 
cym zimowym sezonie pierwsze zawody sa­
neczkowe. uęurzej uorss,

Tatrzańskie Tow. Narciarzy arządzi w dniu kasztelan poznań. 
5 stycznia uroczyste otwarcie swego nowo 
wybudowanego schroniska. Schronisko to, 
zbudowane na górnem piętrze Kalatówek, 
gdzie przez całą zimę znaleźć można najle­
psze warunki śniegowe, ’ ‘ ‘
nie narciarzy, ma wielkie znaczenie nietylko 
dla uczestników kursu i zawodów, lecz także 
dla turystów, udających się w góry na zi­
mowe wycieczki.

W celu ułatwienia turystyki zimowej, Se- Rekwark, lutnis- 
keya narciarska Tow. Tatrzańskiego zuopa- ra Zygmunta 
trzyła w opał schroniska uarciarskie i wy- Z Borońśki. 
znaczyła drogę narciarską, f * ".......“

W. Hetman 
Stanisławski

St Tarnowski
Szymborski

W bieżą- Mielecki, hetmoo 
j Nowicki. 

Jędrzej Górki,

L. Bończa
X. Wńtaiowieęki 

J. Boroitsńi
X. Saufuszko

. , , . . Biegański
.. łatwo dostępne l ta G6„ltti,sU,„u 

“““ Si. Jarszewski.

Fogeiwedor, 
lekarz

A”. Brandt

prowadzącą z ?jac9?e- wtrotog 
___ l____ _____ Z. Nowakowski.

KURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem J’aPaoo!3,> in,ten.- 
częściami fasonowemi potrzebncmi do kanalizacyi w szczególności: spody r-1 tarczyński.
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe fr- M«»U,lekarz 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo- Schmidt.
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra- Dr. Finek, lekarz 
kowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, Kz. Biegański. 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryk- Kticki dworzanin 

623 w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne murari Bogusiński.
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineu.u. dachówki i wszelkie ri- 
wyroby batonowe. - FAR3Y CHEMICZNE i ziemne z własnej fabry.ri farb t,1‘łnka 

== w Krzojzowicaeb. ................. ---------—-------- Janmilu.
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T A n f ł*U Czerwonych Wierchów do Doliny Kościeli- 
I v U 11 Y sIi’eh w ro'iU przyszłym zaś przystąpi do 

. J budowy murowanego schroniska na Haii 

. i Goryczkowej i drewnianego na Hali Kon-widowiska
__  Komisya klimatyczna dała nietylko inicya- 

p>-Pcdtiiad lecz > subwencyę na urządzenie pro-
TCrE.nl UAn wizorycznego toru saneczkowego na stoku 

. Antałówki od strony dworca kolejowego lub
miejskiego. gdzieindziej, dopóki nie zostanie zbudowony 

tor bobsleighowy z górnego piętra Kalató­
wek do pomnika Chałubińskiego.

Tegoroczny zjazd świąteczny w Zakopa­
nem był bardzo liczny. Z całej Polski zje­
chało mnóstwo osób, by odetchnąć po pracy 
i tem strasznem zdenerwowaniu, jakie było 
udziałem wszystkich myślących ludzi przez 
długie tygodnie przedświąteczne. W czaro- 
wnym i malowniczym zakątka kojono star­
gane nerwy. Nie dopisała może tylko trochę 
pogoda, szczególniej w drugim dniu świąt, 
w którym zamiast puszystego śniegu, ulice 
Zakopanego pokryte były błotem, chodniki 
gołoledzią, w dodatku niewysypane piaskiem. 
Zdarzały się więc częste upadki, co dla osób 
korpulentnych nie mogło być żadną atra- 
kcyą. Wczoraj pod wieczór pogoda jakby się 
ustaliła i dzisiaj spodziewany jest śnieg.

„Gazeta Podhalańska". Ukazał się już 
pierwszy numer „Gazety Podhalańskie", którą 
„Podhalańska spółka wydawnicza" zaczęła 
wydawać dla Podhala. Pismo przedstawia się 

B bardzo interesująco. Ozdobione winietą tytu- 
KIMO na motywach podhalańskich osnutą
l\lłNV- przez i. Rembowskiego i ryciną tegoartysty 

1 E A T R p- t. „Gazda", mieści najpierw „Słowo wstę- 
T. S L Pne'4 Wład. Orkana, wzywające do skupienia 

111 PcdwalR ii »wszJstkieg° narodu góralskiego,, iżby „wy- 
•““"“lo u. sze,y na jaw palgce odrebnv a wsnółt.wnrwi- 

rrzedstawienia 
sd godz. 4popol. - . . .
i. g. lotó. rj rodzime,:

Piątek:
Część III. 

„Ostatni"

„Sobótki* 
niedziela: 

popołudniu
.Betleem
Folskie"-

„Peer Gynt“
Poniedziałek: 
„Dobrze skro­
jony frak“.

wtorek: 
„Dyabeł i 
karczmarka.

Środa: 
popołudniu, 

,W gołębniku11, 
wieczór

“Legion".

szedł na jaw Polsce odrębny a współtworzą­
cy". Dalsze zadanie — to zachowanie kultu- 

’ „Przy swojem trwać, modę gó­
ralską w stroju i chałupach utrzymywać, a 
oświaty nabywać". Trzecie—to sprawy eko­
nomiczne.

Na dalszą bogatą treść „Gazety Podhalań­
skiej" składają się: Wiersz Józefa Jedlicza. 
Z przeszłości Podhala — Edra. Długopolskie­
go; felieton Ludzimirskiego „Proces"; O śpią- 
cem wojsku w Tatrach; Echa wojenne; Boże 
Narodzenie - przez Gazdę; Władysław Mic­
kiewicz na Podhalu; Robotnicy polscy w Bu-

TEATR
Nowości.

Willa do 
wynajęcia.

farsa.
Parodya 
tańców

Kabaret 
krakowski -------------,---------------v r----- „ - —
Początek o g. dapeszcie (korespondencya); związek górali

8 wieczór, w Zakopanem. Dalej idą obszerne „Listy11 
.. ................ z różnych stron Podhala i obfita kronika. 
Repertuar: Doborową treścią jak również zastosowa-
Toatr n'era doskonałej techniki dziennikarskiej w

iinirnii " uk*a4z‘e pisma „Gazeta Podhalańska" zdoby­
li UCIECHA U świetny rekord pierwszeństwa wśród istnie- 
Cfjrnwićlna IR Jących ‘We’''”"0 ------ ** ------
'-ISrOWISina Ib. redaktorowi 
Piątek

„Nędznicy".
Część III. i IV.
Sobota:

-Nędznicy*.
Część III. i IV.

jących dotychczas pism ludowych. Młodemu 
Loduktv>vwi „Gaz. Podhal." p. Feliksowi 
G w i ż d ż o w i należy się gorące uznanie. 
„Gazeta Podhalańska" spotkała się z dobrze 
zasłożoną sympatyą nie tylko wśród górali 
ale i wśród inteligencyi na Podhalu.

Jzęść III IIV 7 Tyczyna donoszą nam: W sądzie po- 
.V każdy pro-’ wiatowym w Tyczynie po rozprawie w spra- 
gram wchodzą wie posła Bomby przeciw Józefowi Gliwie 
także humore- 0 obrazę czci (o sprawie tej pisały „Nowi- 
i tanetUóbrazy obszernie) zapadł wyrok uwalniający 
Dni powszednie oskarżonego od zarzutu oszczerstwa. Nato- 
ou 4-10’/,. Nie-miast wskutek drugiej skargi sąd uznał o- 
dzieie i święta skarżonego Józefa Gliwę winnym obrazy 

od 3-11. czcj p0Sja Boinby i skazał go na 7 dui 
MmwiimiB aresztu.

TEATR
APOLLO

Od 15-31 
grudnia b. r.
C. O. Pilnay _____ ____ _______ ___________ __ -------------------„
akt na drążku wielce interesujących nowel „ Przez lądy 
Agie Norma ’  —“ 
tancerka.
Ludwikowski 
humorysta.

1 inne pierwszo­
rzędne atrakcye

Początek
o g. 8 wieczór.

Kalendarz Opowieściowy „Nowin" 
Każdy kwartalny abonent (t. j. taki, któ­
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Nowin") otrzyma bezpłatnie i franco Ka­
lendarz „Nowin" na rok 1913 ze zbiorem

i morza".

Z kłopotu
JBPBW ■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■

“ Gwiazdkę W. Niemojowskl I Sp. wajjowlę nakładem wycinanki,
obrazki do sklejania, laleczki do ubierania, proj. przez art. mai. Rybkowskiego, Rozwadow­
skiego i Winterowskiego, a mianowicie: „Wojsko polskie11, „Ubiory ludu polskiego14, 
„Dwór i chata11, Szopki polskie. — Do nabycia w każdym sklepie. Główny skład: Lwów, 
pasaż Mikolascha. - nUlifWłibnuinrh od 4 halerzy sztuka. — Odsprzedającym zna- 
Olbrzymi wybór “*• * M«IHńUnuw^i)il czny rabat. — Pudełko papieru listowego z kalen­

darzem na rok 1913 50 halerzy.

Z dzielnic zakordonowych.
Skałłon nadal pozostaje. Z War­

szawy donoszą, że Skałłon pozostanie na sta­
nowisku generał-gubernatora. Postanowienie 
to stoi w związku z zażegnaniem możliwości 
wojny. W Petersburgu cieszy się Skałłon o- 
pinią doskonałego administratora.

Bojkot żydów. „Kuryer Zagłębia" do­
nosi, że znaczna liczba rodzin w Sosnowcu 
spożyła wieczerzę wigilijną bez ryb, ponie­
waż nie można ich było dostać w handlach 
polskich.

Handel rybami był dotychczas w rękach 
żydowskich, jeszcze młode kupiectwo polskie 
nie nawiązało stosunków z dostawcami hur­
towymi.

Skazanie księdza. Proboszcza z Szeme- 
towszczyzny w pow. święciańskim na Li­
twie,‘ks. Mikołajuna oskarżonego o skłanianie 
parafian do nieposyłania dzieci do szkół cer­
kiewnych, skazano na 8 miesięcy więzienia.

Zabójstwo ziemianina. P. Zygmunt 
Hunicki, objeżdżając swój majątek Rogoźnik 
w pow. będzińskim, zauważył w oddali dwu 
podejrzanych mężczyzn, polujących na tere­
nie majątku. P. Hunicki polecił woźnicy je­
chać w stronę polujących, lecz ci, na widok 
p. H. poczęli uciekać.

Wreszcie Hunicki dopędził jednego z ucie­
kających i chwytając go za plecy, powalił 
go na ziemię,'ale poślizgnąwszy się sam upadł. 
Z chwili tej skorzystał zbieg i dobywszy 
broni strzelił do p. Ilunickiego, zabijając go 
na miejscu.

Woźnica widząc, co zaszło, podskoczył do 
zabójcy i wyrwał mu broń, lecz zbrodniarz 
zdołał umknąć.

Aresztowania za bojkot żydów. — 
Z Poznania donoszą pod datą 24 bm.: Wczo­
raj aresztowano kilka osób z młodzieży pod 
zarzutem, że w imię hasła „swój do swego" 
odmawiali, stojąc przed składami żydowski­
mi, Polaków, którzy do tych składów chcieli 
wejść. Aresztować miano ogółem sześciu — 
wszystkich odstawiono na policyę.

Wśród aresztowanych byli nawet tacy, 
których żydzi kazali aresztować, mimo, że 
przypadkiem tylko przechodzili koło ich 
składu.

Na jednym z młodzieńców żydzi podarli 
przy aresztowaniu nawet płaszcz.

Aresztowanych, którzy w niczem nie wy­
kroczyli przeciw przepisom prawnym, prze­
trzymano na policyi po kilka godzin.

Go słychać w mieście?
Kraków, 21 grudnia.

Z teatru miejskiego. W sobotę 28 bm. 
wznowioną będzie sztuka Hermana Suder- 
manna „Sobótki" (Johanisteces) nie grana 
w Krakowie od lat' z górą dziesięciu. Reży- 
seryę sztuki objął p. Tadeusz Pawlikowski. 
Rolę obywatela ziemskiego Yogelreutera grać 
będzie p. Jednowski, żonę jego p. Czapliń­
ska, córkę Trudy, WerniczówDa, Jerzego 
Hartwiga, budowniczego, p. Kosiński, Hatke- 
go p. Maryański, Ploetzego p. Trzywdar, że- 
braczkę p. Słubicka. W roli Waryjki odbę­
dzie się debiut p. Frydy Rychter.

Reduta prasy. Dziennikarze krakowscy 
postanowili jak w latach ubiegłych urządzić 
także w bieżącym karnawale redutę prasy. 
Dochód przeznaczony na rzecz wdów i sie­
rot po członkach Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. Reduta odbędzie się w ostatnią so­
botę karnawałową, dnia 1 lutego, w Sta­
rym Teatrze.

Dyrektorem Banku krajowego na 
miejscu dra Zgórskiego mianowany będzie 

przez Wydział krajowy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dr Jan Kanty Stecz­
kowski, wybitny finansista lwowski, obec­
ny dyrektor filii zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu.

Z prokuratoryi. Z Wiednia telefonują: 
Minister sprawiedliwości przeniósł zast. pro­
kuratora państwa dr Zygmunta Lewan­
dowskiego z Wadowic do Krakowa, a 
Józefa Kolbusza z Jasła do Wadowic i 
zamianował sędziego draZdzisława Lubo mę­
skiego zast. prokuratora państwa w Jaśle.

Mianowanie dyrektora. Z Wiednia te­
lefonują: Cesarz zamianował prof. III gimn. 
w Krakowie dr Maryana Kurpiela [dyrekto­
rem państw, gimnazyum realnego we Lwo­
wie.

Sprawa kolei na Swinicę. Dzisiaj o 
godzinie 7 wieczorem w sali posiedzeń To­
warzystwa technicznego odbędzie się dalszy 
ciąg dyskusyi nad referatem dr W. Kuźnia­
ra pt. „Projekt kolei na Świnicę". Pierw­
sza część dyskusyi odbyła się 17 bm.

Uczennice wyższej szkoły muzycz­
nej p. Eugenii Rosenberg w Krakowie, zło­
żyły onegdaj we Lwowie egzamin państwo­
wy z odznaczeniem pp. Ella Brumerówna i 
Julia Dutkowska.

Dramat polski w Kinoteatrze TSL. 
Od duia 28 grudnia br. do 3 stycznia 1913 
włącznie przedstawiony będzie w Kinotea­
trze T. S. L. Podwale 1. 6 dramat z życia 
ludu polskiego osnuty na tle znakomitej no 
weli Henryka Sienkiewicza „Szkice węglem' 
pod zmienionym tytułem „Krwawa dola".

Produkcya tego obrazu po raz pierwszy w 
Krakowie zasługuje na szczególną uwagę, 
gdyż dotyczący film długości około 1800 m., 
wykonany został w polskiej fabryce Juliusza 
Zagrodzkiego w Warszawie. Dramat odegrali 
artyści teatrów warszawskich w doskonałym 
zespole i wybornej sceneryi. Dokonana w 
Kinoteatrze próba wykazała dużo zalety o- 
brązu, nie ustępującego pod tym względem 
wyrobom fabryk zagranicznych. Zarząd Ki­
noteatru nie wahał się mimo wielkie koszta, 
nabyć prawa przedstawienia „Krwawej doli" 
wychodząc z zasady, że chętnie poniesie o- 
fiary materyalne, by tylko poprzeć tę gałąź 
przemysłu polskiego i zaskarbić sobie przez 
to względy publiczności.

Przedstawienia odbywają się codziennie 
bez przerwy od g. 4 po południu do godziny 
wpół do 11-tej wieczorem, w niedziele i dnie 
świąteczne od godz. 3 po południu do godz. 
11 wieczorem.

Zabawę karnawałową urządzają dru­
karze krakowscy na pomnożenie funduszu 
budowy własnego domu w niedzielę 5 sty­
cznia 1913 r. w dolnej i górnej sali „Soko­
ła" krakowskiego.

Początek zabawy o godzinie 9-ej wieczo­
rem. Bilet wstępu pojedyńczy 3 kor. Fami- 
milijny (na 3 osoby) 6 kor. Bufet we włas­
nym zarządzie. Muzyka wojskowa 56 pp. Po 
północy walc dla pań (dekorowany) kwiaty 
na miejscu.

Wpisy na listę gości przyjmuje codzien­
nie sekretarz komitetu od godziny 7 i pół 
do 8 i pół wieczór w lokalu stów. Rynek 
gł. 12, III p.

Stroje wizytowe, kostyumy wykluczone. 
Wstęp na zabawę dozwolony do g. 12 w 
nocy.

Dla żołnierzy w Bośni. Składki „ua 
gwiazdkę" dla żołnierzy, przesłane do mini­
sterstwa wojny z całej Austryi, przekroczyły 
już kwotę pół miliona koron, a dojdą 
z pewnością do sześciuset tysięcy.

Składka. Na drzewko dla chorych w szpi­
talu Ronifratów nadesła Kasa Oszczędności
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miasta Krakowa 300 i pp. kor., W. Piotrow­
ski 24 kor., M. Charażyna 20 kor., ks. kan. 
Rychlak 20 kor., ks. prałat Jurkowski 20 
Łor., ks. Stojanowski w Kalwaryi 10 kor. 
Pani N. z Nachowskich Pimlińska 10 kor., 
Kurs Semarytanina polskiego, uczęszczający 
na prelekcyę Dra B. Rzegocińskiego w szpi­
talu Bonifratrów 81 kor. 34 hal., hr. Tar­
nowski ze Stryja 6 kor., klasztor PP. Nor- 
betanek 20 kor., klasztor PP. Klarysek 10 
kor., Dr. Gólski 5 kor., Paulina Tomanek ze 
Szczawnicy 5 kor., Trybarski 3 kor., Anto­
nina Tyralska z Bochni 1 kor. 50 hal. N. 
N. 2 kor„ N. N. 4 kor.

Klub pocztowy (ul. Lubicz, hotel Eu­
ropejski) urządza dnia 31 grudnia b. r. wie­
czorek sylwestrowy z tańcami. Muzyka 56 
p. p. Po zaproszenia zgłaszać się można pi­
semnie lub osobiście w sekretaryacie klubu 
codziennie między godziną 8 a 9 wieczorem.

Za rzucanie owsem. Wczoraj za prze­
kroczenie zakazu policyjnego rzucania owsem 
aresztowano kilka osób i doprowadzono na 
policyę, skąd po spisaniu protokołu uwol­
niono.

Samobójstwo zakochanej pary. — 
Wczoraj w południe doniesiono do policyi, 
że na strychu przy ul. Grodzkiej 1. 39 zo­
stało popełnione samobójstwo dwojga ludzi. 
Niebawem na miejsce adała się komisya po- 
licyjno-lekarska z kom. drem Wilgą i drem 
Bernacińskiem na czele. Na rozcielonym gu­
mowym płaszczu leżał już martwy Józef Rot­
ter, lat 17, praktykant handlowy z Rzeszo- 
tar, obok niego zaś dająca słabe oznaki ży­
cia 17-letnia Cecylia Steiner z Kołomyi. Tuż 
obok leżały trzy flaszki, jedna z wodą kar­
bolową, druga z czarnym zgęszczonym kar­
bolem i trzecia z eterem. Znaleziono również 
kartkę pisaną przez Józefa Rottera tej tre­
ści: „Ja Józef i moja Cesia leżymy tutaj, 
na tym strychu umarci".

Dochodzenia wykazały, iż wspólne samo­
bójstwo nastąpiło na tle miłosnem. Józef 
Rotter, poznawszy przed kilku miesiącami 
Cecylię Steiner, zapłonął ku niej wielkiem 
afektem miłosnym. Ojciec jednak zakocha­
nego stanowczo był przeciwny wszelkim za­
miarom swego syna poślubienia młodej Ce­
cylii. Natknąwszy się na taką nieubłaganą 
przeszkodę młodzi postanowili zakończyć ży­
cie samobójstwem. Zwłoki Józefa Rottera od­
wieziono do zakładu medycyny sądowej, Ce­
cylię Steiner zaś w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala św. Łazarza.

Z kroniki żałobnej.
Jerzy ks. Czartoryski. WWiedniu zmarł 

Jerzy ks. Czartoryski, dziedziczny członek 
Izby panów, długoletni poseł państwowy, b. 
prezes Rady powiatowej w Jarosławiu i t. d. 
Liczył lat 85. Pogrzeb odbędzie się 28 b. m. 
w Sieniawie. Śp. ks. Jerzy Czartoryski, który 
urodził się w Wiedniu i całą młodość tam spę­
dził, miał rozległą posiadłość w dzielnicy 
Wahring, którą rodzina nabyła jeszcze przed 
kongresem wiedeńskim. Był tam pałacyk z te­
atrem, w którym dawano wyszukane przed­
stawienia francuskie i niemieckie. Zmarły na­
leżał do najpopularniejszych postaci w Wie­
dniu i od dzielnicy, w której mieszkał zwano 
go „Fiirst von Weinhaus". Ostatnią parcelę 
swej posiadłości, ks. Czartoryski sprzedał 
przed 14 dniami gminie m. Wiednia za 2,000.000 
koron, rezerwując sobie tylko patronat nad 
kościołem, który tam ufundował. Ks. Cz. po­
słem do Sejmu został wybrany w r. 1867 i 
piastował ten mandat jeszcze w ubiegłej ka- 
dencyi. Posłem do Rady państwa został wy­
brany w roku 1871 i był nim do pierwszych 
lat 90-tych, poczem powołany został do Izby 
panów. W radzie państwa był wybitnym rze-

cznikiem dążeń autonomicznych i w 
walkach parlamentarnych zwalczał centralizm. 
Jako wiceprezes Koła ks. Czartoryski stał się 
niewygodny rządowi przez swe tedencye sło­
wiańskie i federalistyczne, to też hr. Taaffe 
go usunął, powołując go do Izby panów. Z 
życia zmarłego należy przypomnieć jeszcze 
następujący szczegół; na odsłonięcie pomnika 
Maryi Teresy (która podpisała rozbiór Polski, 
Przyp. Red.) ks. Jerzy i żyjący podówczas 
brat jego Konstanty otrzymali zaproszenie, o- 
baj je jednak zwrócili, wskutek czego prze­
stali potem bywać u dworu. Śp. książę Je- 
rzy Czartoryski był żonaty z córką 
czeskiego malarza Czarmaka. Cześć 
magnata patryoty!

Z Wiednia telefonują:
Wczoraj w południe odbyło 

kościele Augustyanów pobłogosławienie zwłok 
księcia Jerzego Czartoryskiego. W kościele 
prócz 'rodziny byli obecni hr. Stiirghk, Dr. 
Biliński, Dr. Bienert, min. Zaleski z małżon­
ką, Dr. Korytowski z małżonką, Abrahamo- 
wicz, bar. Beck, hr. Clary, wielu posłów i 
wyższych urzędników. Następnie zwłoki prze­
wieziono na dworzec północny, a stąd do 
Sieniawy, gdzie odbędzie się pogrzeb w gro­
bach rodzinnych dnia 28 bm. w południe.

Dr. Eliasz Goldhammer adwokat kra­
jowy, wiceburmistrz miasta Tarnowa zmarł 
w 62 roku życia, d. 24 grudnia b. r. Pogrzeb 
odbył się we czwartek 26 b. m. w Tarnowie.

Bł. p. zmarły dr. Goldhammer należał do 
najbardziej znanych w kraju adwokatów i 
słynął ze swady jako obrońca. W Tarnowie 
odgrywał wybitną rolę w życiu politycznem 
i obywatelskiem, zażywając wielkiego powa­
żania w mieście i piastował godność wice­
burmistrza.

znanego 
pamięci

Niewolnice bałkańskie-
Szczęśliwa dziewczyna nieszczęśliwą kona. — 
Pan i niewolnica. — Posądzenie Albańczyka 

o miłość obrazą. — Smutna dola wdów.

Wśród ludów bałkańskich głęboko zako­
rzenione są obwieczne przesądy o niższości 
kobiety jako istoty nie mającej prawa do ża­
dnych osobistych pożądań. Przesądy te roz­
powszechnione są oprócz Turcyi także w 
Czarnogórze i Albanii. Jakkolwiek szczepy 
te różnią się od siebie rasą i pochodzeniem, 
na jednym punkcie schodzą się, a mianowi­
cie: pogardy dla kobiet. Czarnogórka w uro­
dzie nie może dorównywać Czarnogórcowi; 
niemniej w młodości przedstawia sympatycz­
ny, świeży i miły typ słowiański. Sciągła jej, 
delikatnie zarysowana twarz, opalona jest i 
ma niezwykle piękną cerę. Włosy przeważ­
nie czarne, lśniące. Smukła, postawę prostą, 
pełną godności zachowuje do najpóźniejsze­
go wieku. Postawa ta nie licuje bynajmniej 
ą jej zachowaniem, gdyż pokorniejszego, bar­
dziej zahukanego stworzenia, jak Czarnogór­
ka, nie ma chyba w całej Europie, a posta­
wa ta tłomaczy się jedynie tem, że od dzie­
ciństwa przyzwyczajona nosić po górach ol­
brzymie ciężary na głowie, które zmuszają 
ją do prostego trzymania się.

Tylko najpierwsza młodość stanowi dla 
niej prawdziwie szczęśliwe czasy. Jako mło­
da dziewczyną zażywa takiej swobody, jak 
młodo dziewczęta u wszystkich innych lu­
dów. Z chwilą, gdy idzie za mąż, zostaje nie­
wolnicą tyranizującego ją męża. W obecno­
ści innych mężczyzn milczy, spuszczając po­
kornie oczy i zamężna, nie ma też dla nich 
żadnego uroku; brzydnie bowiem bardzo 
szybko po ślubie, traci figurę, tyje.

Nierzadko spotyka się na ulicy małżeń­
stwo: mąż w pięknym kostyumie, zbrojny,

na koniu: żona skromnie idzie obok. Gdy 
ktoś przyjdzie z wizytą do Czarnogórca i 
przypadkiem pokaże się żona, zwykle się mó­
wi: „Przepraszam, to tylko moja żona". Zda­
rza się też, że Czarnogórzec, gdy zajdzie te­
go potrzeba, zaprzęga żonę swoją do pługa.

Albanki los, jeśli to możliwe, jest jeszcze 
gorszy. Są one, zarówno jak i Albańczycy 
wielkie, silne, muskularne, lecz również jak 
Czarnogórki, ulegle niewolnice.

Stanowisko jakie zajmują w rodzinie, jest 
bezwątpienia najbardziej poniżające z tych, 
jakie mają kobiety w całej Europie. Młodej 
dziewczynie nie wolno przemówić de mło­
dzieńca, a nie tak dawno podobne przestęp­
stwo krwią było opłacane. Albańrzykowi do 
głowy nie przychodzi, że może w kobiecie 
szukać towarzyszki; szuka on tylko matki i 
gospodyni. Albańczyk uważałby sobie za naj­
większą obrazę, gdyby go posądzono, że jest 
zakochany. _ .

Czarna chustka, oznaka opłakującej męża PflnAffa 
wdowy, obecnie na półwyspio Bałkańskim ■ UyUUU 
zdobi większą część kobiet i jest widomym w Krakowie, 
symbolem bólów, jakie ukrywają się pod ó- n knl[ 
krzykami tryumfów wojennych. — Wdowa ’ . .’
u Serbów, Bułgarów i wogóle południowo termometor"1 d» 
słowiańskich ludów Bałkanu, ma według sta- szedł od i-i d< 
rych obyczajów ludowych, określone osobli-10 4 c- barometi 
we stanowisko swoje, specyalne prawa i o- op»dał. 
bowiązki. Żałobę po mężu musi nosić cały ®“;27- Rrndnli 
rok. W ciągu tego roku nie wolno jej nka- 
zać się w izbie, gdzie siedzą prządki, wybrać ““ pi 
się z innemi kobietami na jarmark, lub tań- Btan termomjteat 
ce. Posiada przywilej, który jednocześnie jest 5-0 C. 
jej obowiązkiem, pozostawania nadal w do- 
mu męża. U Bułgarów może młoda, bezdzie­
tna wdowa w pewnych okolicznościach po­
wrócić do domu rodzicielskiego; jeśli to je­
dnak uczyni, spotyka się z ogólną wzgardą. 
Jeżeli wdowa wyprowadza się z domu męża 
zmarłego, nie dziedziczy, według praw oby­
czajowych nic, może tylko zabrać z sobą 
swoją wyprawę.

Jeżeli idzie za mąż powtórnie, musi zośki- ----------r"&~
wić nawet podarki od pierwszego męża otrzy- 
manę. Rzadko jednak bardzo ma szczęście ‘y*'* . V
wstępować w powtórne związki małżeńskie. c^naj-
Otoczenie, a przedewszystkiem teściowie, sta-8-5C.CH* 
rają się wszelkiemi siłami temu przeszkodzić, nienie powiotwa 
gdyż powtórne małżeństwo wdowy uważane"""” 
jest za obelgę, wyrządzoną*zmarłemu. Prze­
ważnie więc wdowa spędza życie na wycho­
wywaniu dzieci, których po powtórnem za- 
mążpójściu pod żadnym pozorem nie wolno 
jej pod dach drugiego męża wprowadzać. — 
Niewesołym tedy jest los wdowy na Bałka­
nach, wystawionej na wszelkie upokorzenia.

A nie zasługują na to kobiety bałkańskie, 
zwłaszcza teraz. Gdy bowiem mężczyźni opu­
ścili kraje, miały one sposobność okazania, 
jak umieją dzielnie zająć ich miejsce. We­
dług słów francuskiej dziennikarki, która 
świeżo z Bałkanu powróciła, kobiety bałkań­
skie umieją tak sprawować rządy wewnę­
trzne, żo mogą w zupełności mężczyzn za­
stąpić. W polu, w interesie, w biurach, skle­
pach są niezmordowane w czynnościach; na­
wet zorganizowała się w Sofii cała armia 
czyścicielek ulic i pilnujących porządku pu­
blicznego.

Może też, gdy powrócą mężczyźni z boju, 
zrozumieją wszyscy, jak ważnym czynnikiem 
w dobrobycie społecznym jest kobieta — 
wychowczyni młodego pokolenia, i nadadzą 
przedewszystkiem matkom pełne prawa ucze­
stniczenia w życiu publicznem narodu.

Wiatr 
południowo- 

zachodni.

Prognozu 
Drił 

pochmurno.

603mm Kierauok 
wiatru: 

południowy. 
Prognoza: 
poohmurno.

Prosimy odnowić prenumeratę na 

miesiąc styczeń.

Świąteczny program.

uciecha*' Nędznicy
Teatr świetlny 
Starowiślna 16.

Słynny dramat według Wiktora Hugo.
Do środy dnia 25 grudnia br. 

Program uzupełniają: „Małżeństwo przez telefon1 
(komiczne), humoreska, najnowsze aktualności.

Część III. i IV.

„NĘDZNICY44
Od czwartku d. 26 do 30 bm. włącznie. 
Program uzupełniają nowe znakomite hu­

moreski i aktualności.
Codziennie przedstawienia od godziny 4 do lO1^. — 
W niedziele i święta od godziny 3 do 11 wieczór. 

W Willę przedstawienia nie będzie.
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Cennik
IZBY 

tandlowo-prm 
w Krakowie

Telegramy „Nowin".
Odgłosy wojny.

Konfiskata bułgarkich żaglowców.

Konstantynopol. (TBK.) Turecka ka- 
nonierka skonfiskowała 9 żaglowców, które 
przewoziły żywność dla armii bułgarskiej.

w dnia wyjścia 
niniejszego Nro 
U 12 w pot

Walki pod Janiną.
Ateny. Ministerstwo wojny ogłosiło do­

niesienia o walce artyleryi pod Janiną. Wal­
ka z przerwami trwała przez cały dzień 
wczorajszy. Druga dywizya, która staczała 
potyczki o charakterze utarczek przednich 
straży nic ustąpiła z swych stanowisk. Pra­
we skrzydło, wzmocnione posiłkami z Aten, 
wykonało z wielkiem powodzeniem zwiady. 
Na zbadanym terenie znaleziono zwłoki 120 
żołuierzy tureckich.

Waluty
Ikibte paptow 
pi»oą 253*50 
dądajn

Dokumenty okrucieństw.

Konstantynopol. (TBK). Powstało tutaj 
towarzystwo, które ma na celu zbieranie 
materyałów, tyczących się okrucieństw państw 
bałkańskich podczas wojny.

Cholera.
Marto nlPDlsclIj 
płacą 117-50 
żądają 118*5 ) 
tato pajte?a ji 
płacą 95*5 ) 
żądają 98,50 

HMd frnk wilim 
plącą 19*10 
żądają 19*.U) 

fctery aniflkiiUl 
płacą 492*— 
cądają 497-—

Konstantynopol. (T. B. K.) Zachoro­
wało tutaj w* ostatnich dwuch dniach 34 o- 
sób na cholerę, zmarło 5. Ogólna lieżba za­
słabnięć wynosi 1107 osób, zmarło zaś 
228 osób.

Lukacs u cesarza.
Budapeszt. Prezydent gabinetu Lukacs 

udaje się dziś do Wiednia i w sobotę będzie 
u cesarza na audyencyi.

Kaiidydatura Poinccre’go.
Paryż. (T. B. K). Poincare przyjął kan- 

dypaturę na prezydenta Republiki frau- 
enskiej.

Car przyjął posłów do Dumy.
ZPOZDWS. Petersburg. (Tel. aj. t.) Car przyjął 

wczoraj w pałacu zimowym posłów Dumy, 
którzy powitali cara przy pojawieniu się o- 
krzykiem „hurra". Car, a za nim prezydent 
L__ _ Ril-Lzi: 1 r— “v
przeszedł obok szeregów posłów i zaszczycił

Proces uczciwego Komisarza.
Piotrków. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczął 

się tutaj proces głośnej sprawy aresztowania 
b. komisarza częstochowskiego Denisowa pod 
zarzutem należenia do frakcyi rewolucyjnej 
P. P. S. Sprawa rozpoznawana jest na sesyi 
wyjazdowej warszawskiej izby sądowej przy 
drzwiach zamkniętych.

Na ławie oskarżonych zasiadają z Peniso­
wym dwaj mieszkańcy Częstochowy M. Ur­
bański i K. Dowbora jak już donieśliśmy 
swego czasu, proces Denisowa powstał na 
tle zemsty, jaką pałali do oskarżonego kole­
dzy. Denisów bowiem był wyjątkowo uczci­
wym komisarzem policyjnym i tem poważnie 
zawadzał swym współkolegom. Denisów stale 
stawiał się okoniem w procesach politycz­
nych, z których większa część zwykle bywała 
sfingowaną lub też opartą jest na prowoka- 
cyi. Opierając się przeciwko nieuczciwym 
praktykom władz policyjnych, Denisów ścią­
gnął na siebie zarzut sprzyjania partyom 
rewolucyjnym, a wreszcie oskarżono go o 
faktyczne należenie do P. P. S.

Głównym i jedynym świadkiem oskarżają­
cym Denisowa jest słynny prowokator Su­
kiennik, który na swojej skórze miał sposo­
bność kilka razy dotkliwie odczuć sumien­
ność komisarza Denisowa. Proces Denisowa 
budzi olbrzymie zainteresowanie w Króle­
stwie.

Giełda
Budapeszt

Dn. 24. grudnia-----j—. . • • --------
Targ rtożowy. Dumy Rodzianko i prez. gab. Kokowcew, 
Pncni <a.naoai- przeszedł obok szeregów posłów i zaszczycił 

Sziernilc oo-oo*<io ich rozmową. Następnie car życzył posłom 
OOÓO; pwtenica wesołych świąt i by wzmocnieni wrócili do 
na kwiecień od owocnej i spokojnej pracy dla dobra Rosyi

Suchomlinow na urlopie.
Petersburg. (Tel. aj. t.) Minister wojny

11-69 do ll-7r.; 
żyto na pażdzier- 1 
nik 0-00 - 000 
na kwiecień od
10- 28 do 10-29;
owiesna pażdzier. -------------------;.............................................. ............
od oo-oo-oooo; Suchomlinow odjechał do Lipska, aby wziąć 
na kwiecień od n(jział w odsłonięciu pomnika bitwy pod
11- 91 do 1V92; T i kj J v
knkurndta na DipSKiem.

Kier.oo-oo-oo-oo; Burze na morzu.
na maj od <-io Londyn. (T. B. K.) Szalała tu gwałto- 
n& 7m»i’ od* o-oo wua hurza, która wiele okrętów zatopiła, 
do 0-00. Większość połączeń telegraficznych i teleio-
etertj; mierne, nicznych przerwana.

Chęć kopne: tle-

Aresztowanie flustrpackiEgo szpiega?
‘?kn,• Kijów. (Tel. wł.) Aresztowano tutaj au­

stryackiego obywatela niejakiego Sieleckiego, 
podejrzanego o wydanie niezwykle ważnych 
dokumentów wojskowych anstryackim wła­
dzom. W sferach urzędniczych utrzymują iż 
Sielecki nie ma nic wspólnego z wykradze­
niem tajnych dokumentów, które wprawdzie 
zginęły z kijowskiego sztabu rosyjskiego ale 
jeszcze przed miesiącem tj. wtedy, kiedy Sie- 
Jecki nie był jeszcze w Rosyi.

Aresztowania gimnazjalistów 
w Petersburgu

Olbrzymie wrażenie w Petersburgu wy­
warły liczne aresztowania wśród młodzieży 
gimnazy.ilnej, jakie zostały dokonane w u- 
biegły poniedziałek. Szczegóły tych areszto­
wań na podstawie pism rosyjskich przedsta­
wiają się w następujący sposób:

W jednej z kawiarń petersburskich are­
sztowała ochrana wieczorem ucznia 8 klasy 
Szewczenkę. Dwaj jego koledzy zdołali 
zbiedz. Niebawem silne odziały żandarmeryi 
i wojska zostały wysłane do XII-ego gimna­
zyum, którego uczniem był aresztowany Sze- 
wczenko.

Lokal Xll-ego gimnazyum znajduje się 
w sąsiedztwie z domem, w którym mieszka 
minister oświaty Kasso. Zarządzono niezwy­
kle surową rewizyę we wszystkich ubika­
cyach gimnazyaluych, która trwała przez ca­
łą noc. W tym samym czasie odbywały się 
rewizye w czterech innych gimnazyach. Are­
sztowano ogółem stu kilkudziesięciu uczniów.

Pisma rosyjskie utrzymują, że już od dłuż­
szego czasu wśród młodzieży gimnazyalnej 
panowało silne wrzenie z powodu licznych 
samobójstw uczniów, które były skutkiem 
stosowania energicznych represyi ze strony 
władz szkolnych. Uczniowie postanowili za­
reagować na ten „koszarowy system", który 
wprowadził do szkół minister oświaty Kasso. 
W Petersburgu utrzymują, że uczniowie zor­
ganizowali spisek na życie ininistrą Kosso i 
kilku dyrektorów. We wtorek miał wybu­
chnąć ogólny strej gimnazyalistów i jedno­
cześnie miano dokonać zamachu.

Aresztowania i rewizye wśród uczącej się 
młodzieży trwają w dalszym ciągu.

Ze świata.
Niewinnie powieszony. Sąd wojenny 

w Baku skazał na karę śmierci przez powie­
szenie niejakiego Irlina, oskarżonego o za­
bójstwo strażnika. Skazany podał skargę a- 
pclacyjną, jednak namiestnik Kaukazu nie

wysiał jej do głównego sądu wojennego i 
wyrok zatwierdził.

Z inieyatywy znanego pisarza, Korolenki, 
posłowie grupy pracy zwrócili się do preze­
sa ministrów, Kokowcowa, z prośbą, aby po­
lecił powstrzymać wykonanie wyroku. W tej 
samej sprawie zwracał się do premiera pre­
zes Dumy, Rodzianko.

Premier Kokowcow, otrzymawszy prośbę 
posłów zwrócił się telegraficznie w tej spra­
wie do namiestnika Kaukazu. Jednak wszel­
kie starania okazały się bezcelowemi ponie­
waż otrzymano wiadomość, źe Irlina już po­
wieszono. Okazało się obecnie, że Irlin nie 
miał nic wspólnego z zabójstwem, został a- 
resztowany o współudział w zabójstwie przez 
jednego komisarzy w Baku, który uwiódł 
Irlinowi żonę i w ten sposób pozbył się na­
turalnego rywala.

Mordownia dzieci. Dzienniki rosyj­
skie donoszą z Archangielska, że na jednem 
z przedmieść odkryła policya rzekomo schro­
nisko dla dzieci, które w istocie było po­
tworną „fabryką aniołków" na wielką ska­
lę. Stwierdzono mianowicie, że w schronisku 
tem, istniejącem od 135 lat zamordowano 
ogółem najmniej 1000 dzieci. Jest to cyfra 
urzędownie stwierdzona i minimalna. Poli­
cya uwięziła i odstawiła do sądu „fabrykan- 
tkę aniołków" nazwiskiem Kużniecową, tu­
dzież lekarza miejskiego Kutuzowa, który wy­
stawiał poświadczenia śmierci bez oglądania 
zwłok. Na tem tle odbędzie się proces, gro­
żący kompromitacyą całemu szeregowi zna, 
nych w Archangielsku osób.

Zahypnotyzowana wlamywaczka. 
Z Londynu donoszą: W Dassbury (Anglia) 
policya zaaresztowała 22-tetnią, bardzo przy­
stojną Annę Trarers, w chwili gdy zamie­
rzała dokonać włamania do jednego z ban. 
ków. Była ona ubrana w męskie ubranie, 
którego, jak zeznała, dostarczył jej niejaki 
Smith, dobrze znany policyi rzezimieszek. 
Dalsze jednak zeznania włamywaczki wy­
warły niezmierne wrażenie. Okazało się, że 
jest ona córką bardzo poważnych i szano­
wanych rodziców i że do tego stopnia zako­
chała się w Smithcie, iż spełniała ślepo każdy 
jego rozkaz i polecenie. Na wyprawy zło­
dziejskie wykradała się z domu w nocy, nie 
budząc żadnego podejrzenia. Wogóle całe 
zachowanie się jej w policyi wywołało wra­
żenie, jakby się miało do czynienia z zahy- 
pnotyzowanem medj urn.

NAD E S Ł A N E.

pa bryka SaWinillflLLwowa

Adwokat
Dr. Bertold Rappaport 
otworzył kancełaryę w Krakowie przy ul. Brackiej 1. 6 I p.
Kotwice hamburskiego olbrzym-ego parowca

Imperator". Znajdujący się obecnie w budowie 
największy w świecie okręt „Imperator". Towa­
rzystwa „Hamburg Amerika Linie" jest jedynym 
pod względem urządzeń dla absolutnego bezpie­
czeństwa jadących. Trudno wyobrazić sobie wiel­
kość jego; największe jakie się widuje sa o po­
łowę mniejsze od „Imperatora". Ma on pięć kot­
wic, z których najcięższa waży 2 3 cetnarów, naj­
mniejsza „tylko" 45 cetnarów. Do tego należy 
1.200 m. łańcuchów z najlepszej stalif Osobne 
windy parowe poruszają je.Bielizna, Krawaty, Kapelusze,

OSTATNIE NOWOŚCI. w»

WIERZEJSKI Kraków, Rynek, L. A-B.
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K1NO-WANDA
ul. Gertrudy 1. 5. niedaleko poczty.

Nowy program od 25. grudnia r. b. do 2. 
stycznia 1913.

Oprócz wielu prześlicznych obrazów 
III. i IV. okres „Nędznicy** z powie­
ści „Wiktora Hugo* wspaniały obraz 
sporządzony przez słynną firmę „Pa- 

the Freres* w Paryżu.

Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

A«Siostrzoneld

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych
. sztucznych i specyafnych leczniczych

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komlsyi Przem. Tow. Łok. polecono 
przez toz Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshublerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wa, Zelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

malarz Ę 
w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.;

podejmuje się: .

Malowania kościołów, po-; 
koi i wszelkich robót taks 
malarskich jak i pokostni-t 
czych po cenach umiarko- E 
wanych. Roboty wykonuje f 
punktualnie. Przyjmuje za- j 
mówienia także na prowin-;

cyę.

dwutygodnik, z wykazem cią­

gnień losów, listów zastawnych 

i innych papierów wartościo­

wych do nabycia ’

w Biurze dzienników i ogłoszeń 

Mariana Hopczp

, ulica Jagiellońska 1. 7. j

(-róg ul. Szewskiej.)

►

H 4’ZO z łantuszifiem 
niklowym, Bisiarkiem 
i skórzanym futerałem 
kosztuje mój prawdziwy 
amerykański, nie magne­
tyczny patentowany zega­
rek anker remontoir sys­
tem Roskopf Nr. 99 z okrą­
głym lub owalnym kolusz- 
kiem, z plombą, w dobrej 
niklowej koperoie z wska­
zówką sekundową, patento­
wą emaliowaną tarczą,, do­
kładnie zrepasowany i wy­
regulowany z 3 letnią pise­
mną poręką tylko K 420 
Nr. 99‘Ą ten sam zegarek

z niklowym łańcuszkiem, wisiorkiem i skórkowem puz­
derkiem w czarno oksydowanej stalowej kopercie K 5 20. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub wzrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką Pierwsza fa­
bryka zegarów JAN KONRAD c. i k. nad­
worny dostawca w Brux Nr. 2441 (Czechy). Głó­
wny katalog z 4000 rycin wysyłam na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie. 1065

Najlepszym podarkiem 

na gwiazdkę 
Singera maszyny do szycia 

są niezrównane 
Singer Ko. Tow. akc. 

maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 40. 

naprzeciw teatru miejskiego.
Filie: KrakóweKaźmierz ul. Wolnica 1. 11. Tarnów 
ul. Wałowa 13. Nowy-Sącz ul. Jagiellońska 264. Sa­
nok ul. Jagiellońska 49/50. Chrzanów ul. Mickiewicza 
2 /13. Bochnia ul. Szewska 367. Tarnobrzeg Rynek 101.

KTO
chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 

używać tylko i275a

Krem perłowy
JANA IHNATOWICZA

Sukiennice 20.

Tuba Kremu perłowego 50 hal.!

Dużo czasu i pieniędzy zaoszczędzi 
tetl? goląc się sam, a naCajc sit do tęga zapełnia urządzany 

mój garnitur do golenia Nr. 8730 
Ppłąhncm pplcrawancm pndaiku tirewniancm do zamykania, któ­
ro jest 20 cm. długie, ló1/, cm. szerokie. 6 cm. wysokie, 
ZC ZWMadlEIR do dowolnego ustawiania i zawiera wszyst­

kie przybory do golenia: .1040,
1) brzytwa z najlepszej solliigcr- 
skiej stali srebrnej */g szeroka, do­
kładnie 7, wklęśle szlifowana, do 
każdego zarostu nadająca Się i go­
towa do użycia. 2) dobry rzemień 
do obciągania. 3) Pudełko pasty 
do ostrzenia 4) Puszkę entysep- 
tycznego mydła do golenia. 5}Ćzar- 
kę niklowaną do rozrabiania my­
dła. 6) pendzcl z niklowanym trzy- 
madłem. Komplet w najlepszej 

jakości tylko K. 5--.
Tensam garnitur, tylko brzytwa Z

przyrządem ochronnym dla niewprawnych (skaleczenie wy­
kluczone, z podaniem sposobu użycia K. 5 60. Nr. 8740 
najnowszy garnitur do golenia, zawiera pięknie niklo­
wany aparat bezpieczeństwa do golenia z 5 obosiecznemi 
ostrzami, czarkę niklowaną do rozrabiania mydła, pen- 
dzel i mydło do’golenia K 4 80. BPZ rjzyhOl Zamiana taSO- 
lona lub ZWF?t plElilCllzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką 
albo za poprzedniem nadesłaniem należytośoi wprost do 
kupujących za najsprawniejszą uznana firma światowa 
lan knnrad Ł,h- ftostawra 

ddll r\Uliida(]Btn wys/ł.» 8rux Itr. 2461 (Czechy). 
Oirn I iflatnie wysjlan aa iąrfaąie kiiilemi katal. |ł. z prriuli 4000 rycia.

ALICYI I KLAUDYI ASKEW

SULAMITKA.
2 POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J. 

ROZDZIAŁ II.
Dzień cały wlekli się tak wśród śmiertel­

nej monotonii równiny i zmrok już zapadł, 
gdy farma Symeona Krilleta zamajaczyła 
przed ich znużonemi oczyma swem dużem 
czworokątnem domostwem o cynkowym da­
chu i rozrzuconemi dokoła niego chatkami 
Kafrów.

Na widok zbliżającego się furgonu wylegli 
oni z nich hałaśliwie, niby gromada małp, 
i w tejże chwili światło zabłysło w oknach 
domostwa. Widocznie Krillet był tu panem.

Warring rzucił na niego przelotne spoj­
rzenie, gdy wysiadali i zdumiał. W oczach 
starego palił się blask gorączkowego podnie­
cenia; z młodzieńczą niecierpliwością pobiegł 
ku drzwiom i uderzając w nie pięścią, za­
wołał urywanym, drgającym ze wzruszenia 
głosem:

— Deboro! Deboro! Otwórz!
Drzwi odryglowano pospiesznie i Waring 

ujrzał stojącą w głębi kobietę z lampą w 
ręku.Na razie światło olśniło go; ale po chwili 

mógł przyjrzeć się kobiecie i zauważyć, żo 
była bardzo młoda, po dziewczęcemu młoda. 
Blask lampy padł na jej drobną twarzyczkę 
w aureoli złocistych włosów, uwydatniając 
szkarłatną czerwoność jej nst i nadwyczajną 
białość jej długiej szyi. W tejże chwili Sy- 
meon Krillet wydał ochrypły, namiętny o- 
krzyk! porwał dziewczynę w objęcia i przy­
ciskając ją do piersi, okrywał pocałunkami 
jej czoło i twarz, niepomny zgoła na obe­
cność Waringa.

— Deboro! Tęskniłaś za mną? Deboro?
Ona zaśmiała się w odpowiedzi chłodnym, 

srebrzystym śmieszkiem dziewczęcym, poczem 
podniosła trochę lampę w górę tak, że świa­
tło padło w pełni na stojącego za jej mężem 
młodzieńca. Ujrzawszy Roberta Waringa, co­
fnęła się z lekkim okrzykiem, a i on drgnął 
również.

— Na Boga! — szepnął półgłosem— ależ 
to Sulamitka we własnej osobie.

Debora Krillet siedziała na werandzie, u- 
dając, że szyje, ale kilka zaledwie ściegów 
zrobiła na obrąbku dużej płóciennej chustki 
i zdawać się mogło, że mąż jej poczeka dłu­
go, nim chustki te użytkować zacznie.

Słońęe lało się na nią pełną falą swych 
oślepiających promieni, lecz ona nic sobio z 
ni^.o ań wbiłf,

Gdyby było jeszcze dziesięćkroć jaskrawsze 
nie wyprowadziłoby na jaw ani jednego pie­
ga na jej mleczno-białej twarzy, ani jednej 
ryski na jej delikatnej gładziuchnej szyi.

Miała na sobie przewiewną luźną suknię 
z białego w liliowe kropki batystu, liliowa 
wstążka uwydatniała smukłość jej kibici, a 
liliowy duży kapelusz ocieniał śliczny owal 
jej twarzy.

Natura tylko mogła wiedzieć, jakim cu­
dem taki kwiat wyrósł na tej burskiej kolo­
nii. Była ona tak niepodobna do ordynar­
nych „ciotek1*, swoich rodaczek, jak lilia do 
piwonii.

Posiadała też jakąś wrodzoną wytwornośd 
i wdzięk, zalety również poczciwym Burkom 
obce. Kropla wschodniej krwi mnsiala pły­
nąć w jej żyłach, gdyż dzieje rodziny jej 
matki są mętne.

Debora była zawsze nadzwyczaj spokojną, 
chłodną i małomówną. Mimo to służba ka- 
fryjska lękała się jej, drżąc bardziej przed 
jej milczącym gniewem, niż przed hałaśliwe- 
mi wymówkami innych farmerek. Tylko ma­
ła Kafryjka, do jej osobistej usługi przydana 
kochała ją namiętnie i wiernie, patrząc jej 
wciąż w oczy jak pies, w dzień zawsze u 
jej nóg skulona, a nocą śpiąca przed drzwia­
mi jej sypialni. (C. d.jn.)
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Dziełko p. t.

Nabożeństwo 
do 

Dzieciątka Jezus 
zebrane przez 1243 

Ks. Wojciecha Antkowiaka 
(zawiera: Nowenny, Koron­
ki, Pieśni i t. d. do Dzie­

ciątka Jezus) 
Za nadesłaniem 60. hal. w znaczkach poczt, wy­

syła franco 

Księgarnia 
Katolicka 

Dra. Władysława Mlłkowskiego 
w Krakowie, 

plac Maryaoki 9, Tel. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe 

po 4 h. zagraniczne po 9 b.

E^RBLO napój kawowy
jest specyalnościa, która jako środek zastępu­
jący kawę ziarnista interesuje coraz bardziej 
koła fachowe. » » Specyainość te wyrabia sie 

we fabryce
Henryka'Francka synów w SkawSnśe

koło KRAKOWA
z surowca uprawianego u nas w kraju. 

„EMRii.O" przewyższa wszystkie inne gatunki 
kaw zbożowych w smaku i wydatności i bywa 

polecany przez lekarzy.
Wspomniana firma wysyła interesentom zadarmo próbkę wystarczającą na spo­

rządzenie 5 litrów silnego odwaru „ENRILO“.
Polecamy zważać przy zakupnie dokładnie na nazwę „ENRILO“ i napis miejsca 

wyrobu SKAWINA-KRAKÓW.

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.
En.5l.iwl 21.10:12110.

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7’50. 
Miód patoka 5 kg. K 7-— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4'/, litr. gąsio- 
rek K 6 30. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba 
Podhajce 34. 1246

Znakomite instru- 
nienta muzyczne 

pięknie wykończono w naj­
lepszej jakości dostarcza 

c I k nadworny dostawca 
JAN KONR.AD 
dom wysyłkowy muzykolji 
w Brilx Nr. 2470 (Czechy). 

Harmonie po I< 5. Skrzy­
pce K 5.80. Cytry K 4.80. 
Organki 80 h. 0kkaryna-70h, 
Flety K 1.70. Akkordeony 
dęte" po K 2.50. w boga tem 
wyborze. Na żądanie głó­
wny katalog z 4000 rycin 
każdemu darmo i opłatnie. 
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Odznaczona medalami
Parowa destylarnia wódek zdrowotnych

pod firmą

EDWARD URBAN
w Krakowie, ul. Wiślna 1. 1.

poleca przy nadchodzących Świętach najprze­
dniejsze: likiery, rosolisy, nalewki owocowe i 
wódki we wszystkich gatunkach. Posiada na 
składzie stare Koniaki, Dubois, Lizzće i Men- 
kowa. Rumy i araki angielskie, śliwowicę it.d. 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1359

Krystalina
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość
Tuba 50 halerzy. 12755

JAN IHNAT0W1CZ
SUKIENNICE 20.

Ł1HIR HilMBURB-flMEHYKfl.
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami.
Hamburg-Nowy Jork 

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada.

II Hamburg- Ameryka 
środkowa 

Ham burg- Yeneznela 
i| Hamburg-Kohimbia 
I Hamhurg-Kuba 
I Hamburg-Meksyko.

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya
Hśmburg- Afryka . ..  -------- a------
Hamburg-Indye zachodnie || Hamburg- Meksyko.

Antwerpia-Kanada.
LiDia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: 1. kajuta. II. kajuta, III. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakoniitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 

podróżujących w kajutachi wyohodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka. Wie­
deń I. Kórntnershassa 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czerniowcach, 

Herrengasse 16. 1224

Pracownia 
252 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.
a ■ a a ■ ■ ■ ■.
Jedno spojrzenie 

do mego najnowszego, 4000 
ryciu zawierającego, głó­
wnego katalogu przekona 
o sprawności mej firmy 
i zaleca się przy zapotrze­
bowaniu pizcdmiotów do 
użytku i Różnorakich oko­
licznościowych podarków ta­
kowy żądać darmo i opła­

tnie.
Dom wysyłkowy 

JAN KONRAD 
c. i k. nadwoury dostawca 
dworu w Briix Nr. 2489 

(Czechy).
Zegarek niklowy K 4.20, 
lepsze po K 5 - i wvżej. 
Budzik niklowy K 2.90. Ze­
gar ścienny wahadłowy 
K 8 50. Zegar z kukułką 
K 8.50. Harmonia K 5 — 
Skrzypce K 5.80. Rewol­
wery po K 6. 1038
Bez ryzyka! Zamiana doz­
wolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskute<nia 
za zaliczką albo za poprze­
dniem nadesłaniem uależy- 

tośoi.

OLT.A GUMMT polecona 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszyoh dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Zagład pogrzebowy
„CONCORPIA

]BM ROLNEGO
pl. Szczepański (dom własny) Tul. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 
. 145 wyrób trumien.

TOWARY LNIANE I EAWEłiMIAME
no naitcńozyrłi tsiach iBssortuwyuli. io«b

Nr. B. 14. „Webk Konradowska, z sil­
nej grubej tkaniny, do użytku domowe­
go około 74/76 cm. szer., pól szt. llt/a 
in. długości K 8- - Tkaniny szersze w 
lepszej jakości cała sztuka 23 cm. dłu­
ga K 15-50, 16-50, 17'50. - Nr. S. 1. 
Szyrting średniej grubości, 84 om. ezer., 

li sztuka 20 m. dług. K 16.50. Tensam w 
Hlepszym gat. K 20 50, Nr- C. fi. Szifon.
■średnio wytrzymały, 82 cm. szer,, szt. 
20 m. długa K 16-50. W lepszym ga­
tunku K 18- - . Bez ryzyka! Zamiana 
dozwolona lnb z w r ot pieniędzy. Wysył­
ka za zaliczką przez 0. k. nadwornego 
dostawcę JANA KONRADA Dom 
wysyłkowy w Brlix Nr. 2465 (Cze­

chy). Katalog gł. z 4000 rycin wysyłam darmo i opłatnie.

WĘGIEŁ „PŁOMIEŃ”
Pawia 10. Telefon 2388.

Dostawy większe furami albo codziennie, wor­
kami plombowanymi.

Dla utrzymania zdrowego
żołądka,

dla ułatwienia i uregulowania trawienia, 
dla usunięoia szkodliwej obstrukcji, która powo­
duje wiele chorób, dzieła zawsze bardzo dobrze Ol Husa Balsam żołądkowy. 

Znane następstwa nieumiarkowania, błędy dyete- 
tyczne, przeziębienia i przykrą obstrukcyę, n. p. 
zgagę, wzdęcie, nadmierne wytwarzanie się kwasów
1 boleści kurczowe uśmierzą i usuwa, a przez to 
zapobiega rozwojowi ciężkich i przewlekłych chorób. 

Przestroga!
są zaopatrzone w ustawowo 
zarejestrow. marką ochronną\ A
Nie należy zezwolić na narzu-^Jyń 
cenie środków zastępczych- 

G,APTEKAd B. FRAGNER’A I 

1.1 U. ngdmtgo dostams „pot czarnym ortem" 
Praga, mata strona 203, róg ul, Naruda. 
Codziennie pocztowe wysyłki. Cała flaszka
2 kor., pół flaszki 1 kor. - Pocztą wysyła się 
za poprzedniem nadesłaniem K 1’50 jedną mają 
flaszkę, K 2'80 jedną dużą flaszkę, K 4-70 dwie 
duże flaszki, K 8 — cztery duże flaszki, K 22 — 
czternaście dużych flaszek opłatnie. Składy w a- 
ptekaćh Austro-Węgier. W Krakowie w aptekach

M. Masłowskiego, K. Wiszniewskiego i M. ma.
WF Redcra.
£^9 » ”

EKCELSIORśś

5?
Kino-Tsatf przy ulicy Rajskiej 1.12.

(Dawny Teatr ludowy).
Program obejmuje:

1. Kolej bośniacko-zachodnia.
2. „Kawał" filmowy. Wesoły epizod z fa­

bryki film Ganmonta).
3. Przebiegłość dziewczęcia (z życia).
4. Wielkie ćwiczenia armii francuskiej.
5. Radykalnie wyleczony (humoreska).
6. Polowanie na reny (z natury).
7. Anemony morskie (przyrodnicze).
8. Amazonka (dramat francuski na te szpie­

gostwa).
9. Jaś w kłopocie (komiczne). 1348
Przedstawienia w dni powszednie o godz. 4, 6 i 8;

w niedziele i święta od godz. 3—11 wieczór.
Orkiestra koncertowa.

-_____ CENY NISKIE, ss—....

GUMOWE 5pSricPańd'a 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka oohronna „Kolonia" jako najlepszą do- 
tyohczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt. K 1-90- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z iląstraoyami wysyła nieznacznie, bez po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem nalożytości w markach 
285 pocztowych jedyna firmą tego rodzaju.

I. Kukla, Praga, Perłowa nr. 35.
Ilustrowany obszerny Polski cennik t wyjaśnieniami i fota. - grafihini w kopercie darmo 1 opłatnie.
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